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Z  Warszawy d. 26 Marca.
W  dniu 24 b. en. podług n. k. Rolica 

t u t e j s z a  obchodzi ła  rocznicę wRapienia 
N.  Alexandra  I. na tron Ro ssyyski .  Przed 
południem by ło  nabozenftwo i Te fjeum  
ta k  w K o ś o e l e  k a te d r a ln ym ,  iako  tez w 
K a p l i c y  R u s k i e y ,  w  przytomności  wszyt l-  
kich W ła d z .  Pu południu b y ł t  tego p o ­
wodu * i e U i  obiad u JO. Xcia L a b a r o w a  
Rof towskiego  naczelnego W o d z a  w o y s k a  
od w od ow eg o.  Wieczorem grano na tea- 

t rze  nar odo wy m zupełnie ośw ie co nym  O- 
perę :  Łaska Im petatora , & c .  a w t ym ż e  
czas ie  g ma chy  publiczne i wszyRkie  do­
m y  oświecono.

D o w siyflkich Departamentowych Naczelni, 
kow i  Prefektów.

D o sz ł o  do wiadomości  moiey  , ze  
miesz kań cy  Xięf iwa  W a rs zaw sk ie go  w y ­
w o ż ą  za  granicę w kraie Au Rryacki  i Pru­
ski  pszenicę,  ż y t o ,  k r u p y ,  jęczmień i tn- 
B e produkia.

Romb nuiąc to z wielolicznemi donie­
sieniami JW W .  Prefektów,  któremi uskar- 
za ią  się na niedoflatek pr od u kt ów ,  i wy -

Ra wi s ią  niemożność w y ż y w i e n i a  w o j s k  
W Xięf!wie W a rs za w s ki e m  konsyf tuiących,  
zoflaię w o ba w ie ,  aże by  przez w y p u s z ­
czanie o d y< h za grasicę  iflotnie nie mógł  
naRąpić brak żyw nośc i  dla  wo y sk a ,  a  z iąd 
Rząd Xięftwa W a i s z a w s k i e g o  mogł byp od-  
legać su ro we y  odpowiedzialności .

Z tych  więc uwa g  za lecam ws zyR kim  
De par tam en tow ym  Naczelnikom i Prefek­
tom,  równie przez pośrednictwo i c h ,  ob­
w o d o w y m  i P o d p r e fe k t o m , zaw ia dom ić  

mi eszkańców przez wszelkie Ropnie publi* 
k a t y ,  i zby  nikt nie w a ż y ł  się w y w o z i ć  za 
granicę produktów. G d y b y  w s z a k ż e ,  po­
mimo ninieyszego otłrzeżenia , dopuści ł  się 
kto potaiemnego w y w o z u ,  więc  o b y w a t e ­
le,  do których  produkta należeć będą, poy* 
da pod sąd w o y g k o w y ,  pr od u kt a ,  w o z y  
i konie zol ianą zk on f is ko wa ne , i użyte  do 

po trzeby  w o y s k a ;  a w ło śc ia ni e ,  przy w o ­
zach wzięci  oddani  będą do  w o y s k a  na 
żo łn ie rzy .

J W W .  Nacze ln icy  i Prefekci  D e p a r ­
tam en tów  mają ścisłe dopi lnować  akurat- 
nego spełnienia ninieyszego przepisu,  i w  

pr zec iw nyc h  onemu w y p a d k a c h ,  poflępu.
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iac  ftosowaie do treici  i e g o ,  donosić będą jeftr t yc h  Kom endantów, którzy się w  Xie-
moie niezwłocznie a  wyszczególnieniem 
naz wi sk a  w y k r a c z a ją c y c h  osob, oraz  licz- 
b y  pr od u kt ów ,  w o z o w  i koni ,  które będą 
przytrzym ane .

D l a  powszechnego zaś ogłoszenia ni'  
nieyszego przepisu,  pose łam Jt V W ,  Pre­
fektom po 70 ex e m p l a r z y  -druku w j ę z y ­
ku Polskim , w celu przes łania onych  do 
P o d p r e f e k t o w , ws zy l ik i ch  gmin i innych 
w ł a d z ,  a to na ten koniec,  i zby  ni^t w 
czasie po źn ie ysz ym  nie mógł  sk ładać się 
Aiewiadomośc ią.  —  W W a rs za w i e  d. x 

Lutego ( 3 M a r c a  > . 1814 r-
( Podp.  )  Jenerał  Gubernator,  

Łańskay.
3fW. Prefektowi Departamentu Warszaw* 

sktego.
Naczelnie d o w o d z ą c y  o dw odo w em  

w o y s k i e m .  Jenerał  piechoty JO. Xże La-  
banów Ro f iow ski ,  w odez wie  sw oie y  pod 
d. 31 Stycznia  zawia dom ia  mię , iz N Im­
perator utwierdzając  przedftawienie iego,  
w  iak ich  mi a flach i mi eyscach  Xięf lwa 
W a rs za w s k ie g o  maią  się zoftać Eummea- 
danci  p l a c u ,  r o z k a z a ł ,  a b y  maią cy  się po- 
zoRac  bez obowiązkow h< mmendanci  do 
wa lc ząc eg o  w o y t k a  Ros sy ysk ie go  odpra­
wieni  by l i ;  znayduiące się przy nich re­
gularne w o y s k o w e  komroendy w o dw od o ­
w e  batal i iouy  i sz wa d ro ny  rozmieśc ić ,  a  

u pozoHaiacych się na mieyscach  zmienić 
irregularnemi.

W skutek czego zrobione iuz przez 
JO. Xc ia  na leżyte  rozporządzenie,  iak o 
uwolnieniu wzmieuionych nadkompletny c b 
Komendantów' ,  tak i o odesłaniu znaydu-  
iąc yc h  się przy nich woiennych komend 

t a m ,  gdz ie  na leży .  Z a łą cz a  przy  U® rc-

tłwie W a rs za w s ki e m  pozoflać maią.
D o ł ą c z a i ą c z a t e m  kopiią p o w y i w z m i e -  

nionego rejeflru o Komendantarh  przez N, 
imperatora potwierdzonych,  zawiadomiaro  
JW .  P re f ek t a ,  iz odtąd t y c h  ty lko  należy  
u w a ż a ć  za aktu al nyc h  Ko me ndantów,  k tó­
r z y - w  rejeRrzc są po m ieszczeni ,  innych  
zaś Off icerow do tego ezasu ionie Komet,- 
daotow po s iadających  , nie l i c zy ć  w  t y m  
rzę d z ie ,  i nie dopuszczać do żadnych roz­
porządzeń t y c z ą c y c h  się Pol icy i .

f  Podp. ) Jenerał  Guber nat or ,  

i.anskoy.

W y k a z  zn a ydu iąc yc h  się Komendantów 
w Xięftwie M a rszawsk iem.

W  iakich mieyscach  są Komendan­
t a m i ,  i kto się Komendantem znayduie.

W  W a r s z a w i e  Jenera ł -major  L e w i ­
c k i ,  w  Płocku Major  K r u z e ,  w Toruniu  
Jenerał  major  P o d e y s k o y , w  Kł od a w ie  
Major  H c d e o n o w , w  Brzezinach Podpuł­
kownik K o n i y n , w  Poznaniu M ajor  Bot- 
horn, w  Kali szu  Major  Mosieiyoy,  w Kem-  

pnie M a j o r  U d a t o w ,  w W id a w ie  Major  
H o i i a c k i , w Częftochowie  Major  Czered-
j e j o w ,  w  K r a k o w i e ................. w  Piotrkowie
Sztabs RotmiRrz Ży l iński ,  w Radomiu . . . .  
W Puł tusku Pod pułkownik  Protopopow , 
W Ł o m ż y  Podpułkownik  C h r yf to fo r ow ,  w  

w Siedlcach Pod pułkownik  L a c h o w i c z ,  w  
Lublinie P u łk o w u i k  Ł o pu ch in ,  w  Modli­
nie aętvlery i  Pułkownik  A r h u n ,  w  Z a m o ­
ściu ar ty le r y i  P uł ko w u ik  Bogus ławski ,

Z  Wiednia d, 26 M arca, 
Doniesienia od teatru  w-ov«y.

W y d a n a  pr ze z  Jenerała A ' i x ,  do- 
Wodcę ł8tey w o y s k o w e y  d y w i z y i ,  «df»
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t w a  , zn iewol i ła  ^ o J i a  naczelnego,  Feld.  
marsza łka  Xcia Schwar<.enb«rga, do w y .  
dania z g ł ó w n e y  sr?«y kwatery pod d. 10 
M ar ca  nal łępuiącego obwieszczenia :

”  Francuzi !  Za chę ca .ą  w a s  do buntu. 
Rz ąd  w a s z  wspiera  intr yg i ,  które zmie- 
pzaia do pobudzenia mieszkańców w osa* 
d zon yc h  przez sprzymierzone  w o y s k a  de* 
p a rt a m cm a ch  do powflania.  Ch cą  was 
zawodncmi  ob.etuicami i sposobami uwieść,  
które o k a z u ‘ą t y lk o  s łabość rzą du ,  k t ó ­
r y  ich u - y w a .  Cierpicie przez obecność 
niezl iczonego w o y s k a ;  lecz od waszego  
rządu z a w i s ło  p o ło ży ć  kon.ec waszemu 
nieszczęściu.  Prz yw róc i  on wa m  spokoy-  
nwść , gdy  pr zy y m ie  p o k o y ,  k tóry  ofiarn­
ie mu Europa.  Zprzy ai t rzone M oca rf tw a  
nic m yś lą  z d c o y w a ć  Fran cyi ;  ale pod ta­

ki :mi ty lko waiunkami  z a » rą k o p s y ,  któ- 
rc ich lunom , a nawet  Fr a n cy i  t r w ał ą  za ­
pewnią  sp ozoyuość .  O f i a r y ,  które c z y n i ­
cie  są przemiiaiacem ; dobro z a ś ,  kLÓre 
z usi łowań tylu połączonych  narodow dla 
iedocyze  s p r a w y  w ) n i k a ,  iefi tiałc. F ra n­
cuzi !  W a sz  b y t  i na r o d o w a  w a s z a  nie­

podleg łość  będą razem z naszą  zapewnio­
ne ; nie zobaczycie-  więc ey  w a s z y c h  s y ­
nów  pr zt lc w a ią cy ch  krew s w s i ą  za  obcą  
d la  was spra wę.  Jeden t y l k o  p o a o y  zrzą­
dzić m o ż e , iż zprzymierzone w o y s k a  opu­
szczą Francyą .  N o w e batal i iony  o k r y w a -  
ią gośk ńce Nie m ie c ,  Be lg i i ,  Hiszpani i  i 
W ł o c h .  Francuz i  1 O d c z w i y c i e  się za  po- 
ko icm Europy  ; za po ko ie m ,  który icfi ie- 
d y n y m  celem natężeń M oca r l l w  zprzy* 
mierzonych  i i e d yn ym  celem wa sz yc h  ż y ­
czeń.  Zą d ay c i e  od na sz eg o  rządu powro­
tu w a s z y c h  o s a d ,  otworzenia w a s z y c h  
porto w ,  wolności  waszego handlu ; te ko­

sz y  ści są want o fiarowane.  W sz y f i to  co

czynicie  dla przedagnicnia w o y n y ,  opada 
na was  s a m y c h ,  i k a żd y  o b łą ka ny  lub u- 
wie dz io ny  z was wyf tawi  się na pew ną 
z g u b ę . —  W  g łów ne y  kwaterze  T r c y e s  d. 
10 M a r c a  1814.

W o d z  Naczelny wielkiego zprzy-  
mierzonego w o y s k a ,

Feldm. X ie  Schworzenber5.

Do te y  ode zw y dołączony b y ł  naftę- 
p u ią c y  roz kaz  :

Z powodu nak azan-go  pod d. <5 M a r ­
ca przez Jenerała A l i x a , d o w o d c y  i8t ey  
w o y s k o w e y  d y w i z y i ,  pospolitego rusze­
nia i wy dan ego  w  tey mierze rozporzą­
dzenia , nakazuiemy co naltępuie:

1)  Ktokolwiek  z bronią w ręku i do 
pospolitego ruszania na l eżący  s c h w y t a ­
ny  zaf ianie,  ma by dź  iako  j e n i e  woien- 
ny u w a ż a n y  i do na/ od le g l ey sz y ch  pro* 
w m c y y  zprzy mierzonych  Mocarttw ode­
słany.. K a ż d y  micyski  lub wieyski  m.e- 
S-.i&S&iec, który  zabiie lub rani żo łnierza 
z  w o y sk a  zprzy mierzonego,  ma bydź  pod 
sąu w o y s k o w y  oddany i  we 24 godzinach 
rozft rzelany.

s)  Ka żd a  gmina , w k i óre y  uderzono 

będzie na g w a ł t  do powi tan ia ,  m a b y d ź  
spaloną.

3) K a ż d a  gmina,  w  którey z a b o y .  
Rwo popełnione zof lanie,  ieft za to odpo­
wiedzialną.  M a  b y d ź  w naftępuiącym fto* 

sunku ko nt ryb u cy ą  u ka ra n a .  Gmina  ma- 
iąca przeszło 20,000 mieszkańców z a p ł a ­
ci 5 0 0 ,0 00 fr. 10 do 20,000 mieszkań­
c ó w  500,000 fr. 5000 do 15,000 tniesz- 
ka heo w 100,000 fr. a mnieysze od 1500 w  
pomiar  sw oie y  możności .

4) K a t d y  korpusowy d t w o d c a  upo­

wa żn ion y  ieft do uskutecznienia omicy-

X
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szego r o z k a z u ,  zabrania na y po wa źni ey -  
sz y c h  m i e . zk a ń co w  w zak ład  i odes łania 
i ch w t y ł  w o j s k a ,  poki k o n t r y b u c j a  w y ­
pł ac oną  i winni w yd ane m i  nie zoftaną.

5) K a ż d a  gnśina, k tóre j  mieszkańcy 
ogółem przeciw zprzymierzonemu w o j s k u  
po wf ta ną ,  ma b j d ź  zra bo wa ną  i spalo­
na.*

6) K a ż d y  dof tawca wydanego  pod d, 
6 Marca rozkazu Jenerała A l i ^ a ,  schwy-  
f iany przez w o y s k a  zprz yn. ie rzo ne , m a 
b y d ź  iako szpieg u w a ż a n y  i za r a z  r o z ‘ 
f irzelany.

7) W s z y s c y  «  m o c y  z pr zymierzo­
ny ch  Mocarł lw zn a rd u ią cy  się jeńcy Frań- 
cu zcy  odpowiedzialnemi  są za g w a ł t  w y ­
rządzony  w o y s k o w y m  Moca r l łw  z przy-  

m i e r z o n y c h ,  którzy  przez w y p a d k i  woien- 
ne doltaną się w j n o c  w o y s k a  Francuz-  
kiego.

Chcąc  zaś z drugiey firony wszyfikim 
s p o k o j n y m  mieszkańcom zapewnić  naszą 
o p i ek ę ,  p o n a w i a m y  p r z y  o z n a j m ie n i u  
ninieyszego rozkazu wszy  Rh ie dawn.eysze  
r o z k a z y ,  tyczące  się utrzymania karności.  
D o w o d c y  korpusowi  w o y s k a  z p r z y m ie ­
rzonego dopilnuią uskutecznienia i j r h  r o z ­
ka zów .  M a i ą  b y d ź  ruchome ko łumoy u- 

tworzone ,  d la  uskutecznienia n ak aza ny ch  
środkow.

Ninieyszy  rozkaz ma b y d ź  w wszyft- 
k ich  mieyscach  obwodu i8tey  w o y s k o .  
w e y  d y w i z y i ,  które w o y s k o  z pr z y m ie ­
rzone z a y m u i ą  lub z a y m ą , i wszędz ie  
gdzie admini f l racye podobnez r o z k a z y  o- 
g ł a s z a i ą ,  og ł oszony  i poprzybi  iany .  — —  
W  G ł ó w n e y  kwaterze  T r o y e s  d. i o  M ar

ca  13 14-
W o d z  Nacze lny  wielkiego t pr z y  
mierzonego w o j s k a ,

Feldm . X ie  Sehwarzenbcrg

Podług  doniesień z B r u y e l l i ,  p r z y b y ł  
tam d. 12 M ar ca  Jenerał  Thielemann.  Na- 
za iutrz  weszło  tamże 8ooo Saskiego  w o y ­
s k a ,  które przeznaczone ieft r o w n o ,  i a k  
w e s z r y  tam poprzedza.ąrego  dnia korpus 
pospolitego ruszenia Pruskiego do <imec- 
nienia oolegaiącego Aniw erp i ią  w o y s k a ,  
które od nieiakiego czasu ci fnę ło  się b y ł o  do 
Zundert ;  ale d. 3 Marca zb l i ź yto  się zno­
wu ku Antwerpii  do Calmthout-  T a m  o- 
czekuie ciężkich dz ia ł ,  ktere d. j  przeihcdz i-  

ł y  i u ż  ptzez Bredę.

S to iac y  w C ou tra y  w F lan dry i  X i e  
Sasko  ■ e j m e r s k i  posłał  pod d. 12 M a r ­
ca dowodzącemu w Bruxel l i  Jenera łowi*
Hrabiemu Lot um ,  nafiępuiący t y m c z a s o ­

w y  rapport o odnieś.onem j rzez w o y s k o  
pod r ozk aza mi  Fe ldm ars za ł ka  B;u«hefu 
zw yc ię ztw .e  d. 9 M ar ca  poa L a o n :

Stosownie do p l acu  wysokich  zprzy-  
mierzonych  Mocar dw , mus ia ł y  się wszy-  
ftkie korpusy do kupy  śc iągnąć,  dla utwo* 
rz tnia  dwóch g łó wn yc h  korpusow. D o  te­
go celu potrzebne i>yty wtteczne porusze­
nia. W o y s k o  Fe ldm arsza łka  Bl i ichera 
zgromadzi ło  się pod Laon 1 miato n a p r z e ­
c i w  siebie Napoleona  na czele 80,000 l u ­
dzi. P r z y b y ł y  W czoray  goniec p r z y w i ó z ł  
w i a d u m o ść ,  iz Fe ldmarsza łek  Bliicher po- 
f taoowi ł  d. 9 f loczyć  b i tw ę,  a  p r z y b y ł y  
w  tey chwi li  drogi goniec p r z y w i ó z ł  od 
samego tego F e l d m a rs z a ł k a  naftępuiące u- 

r zęd ow e doniesienie:
”  Dziś przededn cm ude rzy ł  n ieprzy-



iactel na pr aw e moitf  s k r t y d ł o  i Da śro­
dek , które z -Aaią pod r ozk aza mi  Jenera- 
ł o w  Winziugerode i Bi i low , i i  a pomoeą 
grubey  m gły  przedar ł  się az  pod mury  
L aon .  G d /  ok oł o  południa zniKnęła 
m g ł a ,  ru s z y ł y  oba  te korpus y  przec iwnie* 
przy iac ielo  wi i na nierowney ziemi fto* 
c z y ł y  ż y w ą  z piechotą w a l k ę ,  k tóra  az  do 
c iemoey  nocy t r w a ł a ,  i pod cz^a k t ó r e j  
co ra z  da ley  Daprzod po f l ęp o wa l iś m y . O* 
k o ło  godz.ny  3 po południu p o k a z a ł y  się 
nieprzriacielskie kolumny na lewem m o ­
im sk rz yd l e ,  za i ę ł y  wieś Al th ies  i d a w a ­
ł y  z y « o  z dzia ł  ognia do korpusów Jei.e- 
r a ł o w  Jorka i Klctlia.  Przewiduiac to, ka-a *
za łem korpusom Jenerałów Langerona  i 
Sa ken a  naprzód  pofiąpić ,  dla zmoenienia 
lewego s k r z y d ł a ,  i dałem rozkaz po z ł ą ­
czeniu się z korpusami  Jorka i B lei Ha d z i a ­

ł a n i a  znowu zaczepnie.  Jenera łowie Jork 
i Hleiił dopięl i  swoiego celu z z w y k łą  s w o ­
ją  zręcznośc ią .  Nieprzyiacie l  zc f la ł  przy  
zmierzchu w wszyf lk ich  m i e js c a c h  pora­
ż o n y ,  iego a r t y ł e r y a ,  wozy  amn unicyy-  
tie i znaczna liczba jeńców dof la ły  się w 
nasze  ręce. Jenerał  Jork donosi mi w t e j  
chwi l i  , iż ciąale ieszcze ściga n ieprzyja­
c i e l a ,  iż jazda  iego «'d| ęJzi ła go w day- 
w i e k s z y m  nie ładz ie  az  do Corbenie.  P o ­
spiesz im udzielić W .  X.  Mci  n in i tyszą  w i a ­
domość.

D o fis .  Dotąd  z d o by l i ś m y  70 dział .  
L i c z b y  jeńców i  a m m u n i c y y n y e h  wo zo w  
nie podobna b y ł o  dotąd zrachować .  Ś w i e ­
t n y  D a d e r  attak j a z d y  p r z e w a ż y ł  ^na n a ­
szą flronę zw yc ię ztw o.  Dziś < d. 1 0 )  le­
w e  moie skrzydło  przeprawił® się za  Ai - 
Sne. Nie w i e m y  ieszcze dokładnie  cz y l i  

sam Napoleon d o w o d z i ł ; więk sz a  iednak 
część jeńców utr zym ui e ,  ze go widzieli .

7 .  v .
Zbiegowie zaś utrz ym ui ą ,  iz d. 8 w w i e ­
czór  udał  się z 15,000 w o j s k a  do P a r y ż a ,  
po ni ew aż  wielkie w o j s k o  pod rozk aza mi  
Xci a  Schwarzenberga o pan ow ało  F o n t a i ­

nebleau.
(Pod.) Bliicher•

Z  powodu tego z w y c ię z t w a  odp ra wi o­
ne zof lafo w Bruael l i  w kościele S. Godu- 
ła  d. 14 Marca  uroczyfle nabożeńflwo.

W y d  i a ł  adminif lracy i departamentu 

N i i s z e y  M o  ty  (  którego g łównem miafiem 
M a f l r y c h t )  odebrał  w imieniu Kr ól ew ic z a  
Szwedzk  ego Dalłepuiące pismo;

Miałem henor  donieść Kr ólewiczo­
w i  Jmć Szwedzkiemu o osnowie pisma 
W P a n o w  pod d. 8 b, m. w którem ż a ­
licie się na zaszłe  w T r on d  zd roznośc i ,  
iak o  t e ż ,  iż z lem yśl ąc y  zu i eważaią  na ­

b y w c ó w  dóbr narodowych , i J. Królewi* 
cz o w sk a  Mość  zleci ł  mi donieść W Pan om ,  
iż iefl iego w y s o k ą  w o l ą ,  a b y  n a b y w c y  
dóbr  nar odo wy ch mieli opiekę , i abyśc ie  
t yc h  w s z y f l k i c h ,  kt ór zy  dopuszczaią  się 
wzidędem mch gw a ł tó w pod sąd oddali,  
D c b i o  pospolite w-ymaga , a by  o s o b y ,  
które pod opieka  położonego w rządzie 
zaufania  na by c i a  po czy ni ł y  , w  sw ey  w ł a ­
sności  i używa nia  dobr swoich bez przer 
w y  utrzymane b y ł y .  M oc a r f l w a  nie na 

to się z k o i a r z y ł y  , aby  pos iadaczcw w ł a ­
sności p o z b a w i a ł y ,  ale dla o trzymania  
słusznego i na prawach  ludów ugruntowa­
nego pcikoiu. — W g ł ó w n e j  kwaterze  Leo-  

d y u m  d. 10 Mar ca  1814.
B  łp a r r e ,

P oclstef głównego jzlaba.
Ces.  Aufl ryacki  G a l ic y y s k i  R z ą d o w y  

Ra d ca  i  od zprzymierzonych Mocarf lw
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t y m c z a s o w y m  Wie lk orz ąd cą  wyższego R e ­
nu mian ow any  Baron Escherich ( do ty oh* 
c z a s o w y  Kreiskapi tan Sandeckiego w Ga  
l iey i  c y r k u ł u ,  z a  przybyc iem swoim do 
K o l m a r u  w y d a ł  d w a  obwieszczenia.  W  
pierwszem pod d. 34 Stycznia  napo miaa  
mieszk ańc ów  departamentu Reńskiego do 
sp oko yno śc i ,  przyrzekając  zabezpieczenie 
w ła sn ośc i ,  uży tecznych  utłanowień, o ż y ­
wienie  handlu i nieuftawanie wł adz .  W  
drugiem pod d. 26 Stycznia  wszyItkie w ł a ­
dze są t y m c z a s o w o  utrz yma ne,  w y l a w s z y  
adm imftracyą  połączonych  opłat|  ̂droits- 

reunis)  które są zniesione.

Z  okolic Julich pod d. 13 M a m a  zra­

zi a  p i s z ą ,  CO nattępuie:
”  Przeszła noc by ła  bardzo przykra 

dla Julich. Po  pó łnocy  za cz ę ł y  zprzymie-  
rzone w o y s k a  tirzelać do tey t w i e r d z y ,  i 
ogień t r w a ł  aż  do rana. Nie m ożna  lesz­
cze dokładnie wiedz ieć ,  iaki  ten ogień w  
mieście  skutek zr ob i ł ,  a le  powszechnie są­
d z ą ,  iż d ługo  się t rzymać  uie potrati. P o ­
zy sk ani e  tey twierdzy iefl nie tylko w w z gl ę­
dzie w o y s k o w y m  , ale wszelkim innym 
bardzo ważne 1 po żą d a n e,  po nieważ  Ju­
l i c h ,  iak kolw iek  m ał o  znaczącem iett,  z a ­

m y k a  oba  gościńce od Kolonii  i Dusse l ­
dorfu i przy  terażnieyszey mukrey porze 
roku tauiuie handel  1 związek  z Niemcami.

G d y  wi ęk sz a  część  sprzymierzonego  
w o y s k a  zebrana ielł  w  iedaem mieyscu 
dla wielkiego i ftanowiącego przedsięwzię­
cia w samey  Fr a n cy i  i około  zagrożoney  
ze  wszy i lkich  ttron f t o l i c y , która n ie da w­
n o  mieniła się by dź  i o a z ; w a ł a  ftolicą 
Ś w i a t a , pozoliałe zatem w twierdzach o- 

aady a icprzy iac icUkie  maią ła tw ość  i oh-
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szerne pole dó robienia w y c ie cz ek  i spoi 
Roszeń,  k tóry ch  w N i d e r l# id a c h , a  mia­
nowicie W Flandryi  mc przetiaią czynić.  
T a k  n a p i z y k ł a d  d, 11 M a r c a  osada Often- 
d y  zrobiła znowu w 600 ludzi rąbu- 
s i o w s ką  w y c i e c z k ą  do Ertigge. Lubo to 
mial lo osadzone t y lk o  by ł o  13 koza ­
kami i ża dny ch  nie ma warowni  , rzucana 
iednak do niego bomby i bez potrzeby 7 
mieszkańców zabito i ki lkanaście dom ow 
uszkodzono,  ponieważ  wcale  nie myś lano  
się bronić G o y  potem wpadl i  tam Fran­
cuzi  żądali  naprzód 100,000 fr. Z u b o ż o ­
ne roiatło przez p o z b a w i e n i e  wszelkiego 
zarobku pod 20 letnim Francuzkiem pano­
waniem , zdobyto  cię zaledwo na 80,000 fr. 
które o d e b r a w s z y ,  większą  część innych 
ż ą d a ń ,  iako to wi n a ,  p ł ó t n a , Ó£c. powro- 
ciii do Oftendy , za br a w sz y  iednak w za­
k ład P. 'bcveren,  dot yc hczasowego  inten­

denta departamentowego , 1 prezydenta 
mial ia.

-Smutniej  ieszcze brzmią doniesienia 
t  St. N ic o la s ,  w departamencie S k a l d y ,  
zkąd pod d. 12 Mar ca  p iszą:

”  Nasz kray dotąd nay lepiey  zabu­

d o w a n y ,  a dawrliey nay  bogatszy w c a ł e y  
F l a n d r y i ,  wytkawia teraz okropną pufly- 
nią. R e k w i z y c j e  wszelkiego rodzaiu,  któ­
re władz e  F rancuzkic dla opatrzenia Ant­
werpii  c z y n i ł y ,  b y ł y  iuż d la  rolnictwa  
bardzo  uc iąż l iwemi ,  ponieważ wię ks zą  

część  by dł a  pozabierane;  lecz daleko wią-  
cey  cierp.emy , g d y  A n t w e r p i a  opasaną  
zoi łała  ; bo nie ma prawie  dnia , żeby  z  
wa rę wn i  Liefnenshoek 1 F landry i  mc Czy­
niono wy c i ec z ek  do Burgt ,  S w y n d  ec h t ,  
B a s e l ,  C r u y b e k c ,  Haesdonck,  Niewerke i  
do naszego m ia f l a ,  a za  ka żdą  razą zabie- 
raią 1 uprow adz ał a  co drapieżcom w rąc§
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wp a d n  ę. Nieszczęś liwi  chłopi  ogołoceni  Dz iennik  P a r j z k i  donosi  z  M arsy l i i
ze w szy fi kiego , oputzcza ią  swe ■łon}', i 
wk ró tc e  p o l a ,  k t ó ie  n a s z y m  o y c o m  na/:  
obfitsze pfoDy w y d a y  a ł y ,  po zb aw io ne  zo 
l ianą up rawy i zamienią się w  puHynie, 
b i eszczęśc iem An tw erp i i *  nie i en jeszcze 
na le wy m  brzegu Sk a l d y  za m kn i ęt ą ,  a  
3000 w o y s k a  pof lawiouę w S w y n d r e c h t , 
b y t e n y  df la t ecz ncc n  do zas łouienia  uhi  
z  iey  Urony, T y m c z a s e m  od 1 M arca  ie- 
f c ć m y  od a ep rzy iac ie la  z a i ę t r m i , które­
go ttraze rozciągają się a*  do VI aesmiin- 
fier oad rzeką  D ur nu.  „

Dworska '  nasza gazeta zawi er a  pod 
napisem JFroncyo, co  naAępuie;

G d y  częśc zprzyui ierzonego w o y s k a  
pod  rozkazami  Fe ld m a rs za łk a  Bltichera 
za sz ła  pod d. a M a r c a  a ż  do M eau x,  pre­
zyd ent  tego miafla pobiegł  czem predzey  
/do P ar y ża  dla uwiadomienia  o tern , i gdy  
n iezadługo potem pokazal i  się śmieli  ko.  
aucy pod  rogatkami  Paryzfciemi,  p a n o w a ­
ł y  w tey B o l i cy ,  podług świ ade ct wa  pism 
P a r y z k i c b ,  powszechny  t irach,  trwoga i 
zamieszanie.

Dla przygotowania  iedaak Judu P a r / z -  
kiego na wszelkie w y p a d k i  i ożywi en ia  
g o  , ieżeli  m o ż n a , odw agą  rozpaczy , na­
ka za no  ieszczt  d- 26 Lutego zb ie g ły m  dnia 
tego ż miafl  M o n te r e a u x ,  S e z a o n e ,  No- 
geu* , ProYins , C. fiateajf - T h i e r y  municy-  
paiOY.ii urzędnikom zebrać s/ę pa P ar y zk i  
ratusz i oa publicznem posiedzeniu municy- 
palności  zflai, wy mowDie  »p raw y o mnie­
m a n y c h  cierpieniach p«d czas pobytu nie- 
przy iac iela  w  t y c h  miaHacli.  P a r y zk a  

M i i-my pamośc oświ ad czy ła  im sw oie  po­
ż a ł o w a n i e ,  i nakaza ła  ich udzielenia dru­

k iem (.la ol lrzczeuia F a ry  z a c o w  ogłosić.

pod  d. 12 L u t e g o ,  iż oddział  floty Tu l o n -  
skiey , z 3 l i n i io w y cn  okrętow i 2 f reg at  
z ł o żo ny  pod do w ód ztw e m  W i c e a d m i r a ł a  
C o s m a o ,  w y s z e d ł  na morze na  przec iw 
p łyn ąc em u z Genui  Woiennemu ok rę tow i ;  
w  połud niowej  Bronie pr zy lą d ka  Sicie na­
trafił  na nieprzy jac ie lską f lotę,  która  z 
rozpuszczonemi za-giami puściła się prze 
c iw  niemu; p łya ąc e  przodem okręty  po ­
w r ó c i ły  bez  trudności  do T u l o n u ,  a le  li- 
n i iowy  okręt Romulus i f regata Adr ianna  
dopiero po ftoczoney wa lc e  z 2 l ini ioweini  
Aogie lsk .emi  o k r ę ta m i , doRac się do p o r ­
tu mogły.  Romulus  ut .ac i ł  w tey p oty cz­
ce w  zabi t ych  i ranionych 70 l u d z i ,  a  A- 
drianna 11. O cz ek iw an y  z Genui  okręt  
dopiero d 13 z tamtad w y p ł y n ą ł ,  i d. 14 
szczęśl iwie do Tulonu za w i n ął :  tegoż dnia 

w y s z ł a  znowu flota T ulońsit .  na  morze.

Z  L c jd y  d  10 M Jrca 
P p  w y r w  »mu Francuzom tw ie rd z y  

G o . k u m ,  któr ą ,  u w a ż a ć  należy i a k o k l p c z  

do H o l ia n dy i ,  może k i a y  nasz b y d ź  s w e y  
n u  podległości p e w u y m ,  iakikolwiek bądź  
szczęście woienne wz ię ton y  obrot. W krot­
ce spfynieme lod ow  przy łoży  się tak ie  do 
tego zatwier dze nia ,  bo rztbi Raną się me* 
przcóytemi warowniami .  Oprócz  tego m a ­
m y  24,000 w o j s k a  pod b r o n i ą ,  k tóre  
przez p r zy b y sz  z Fra nc yi  lub twierdz ,  
które Fran cu zem  odbiera/ą,  iako tez Lco-  
d y y c z y k o w ,  S z w a y  t a r ó w ,  & c .  k tórzy  u« 
biegaią się o służbę w w o y sk u  udzielnego 

Xcia H ol le nJ er sk i tgo , codziennie się p o ­
wi ęk sz a  , i w krotce do 30,000 g ło w  doy* 
dzie. D oł ożo ne  ie( l|oraz Baranie nadania  
temu kraiowi  m ąd r ey  i dob rc c zy nn ey  kon* 
f l y i u c y i ,  którey  proiekt  do k o m a  bieżęce-
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go miesiąca w y g o t o w a n y  b ę d z i e ,  i 
ł anemu na ten- koniec na d. 28 M a r ca  
zgromadzeniu na . odowęmu do z a t w i e r ­
dzenia podany  zottani’e.

Z  Londynu d. 9 Marca
Z w y d z i a łu  woieunego oznay mion o 

pod d. 4 b. m. co naliępuie

P o c z t o w y  Ratek W a l s i n g h a m ,  K a p i ­
tana  B u l lo K , p r z y b y ł  tu z P i s s a g e s ;  lecz 
nie p r z y w i ó z ł  ani liHow od L o r d a  W e l ­
l ingtona,  a  ii don.es.en o dzia łaniach  wo y-  
skow ych.

Z  pr yw atn ych  I1R0W i uflnych donie­
sień , zJa ie  się iedna* , że prawe s k r z y ­
d ło  naszego w o y sk a  by ł o  d. 13 Lutego w 
poruszeniu naypie rw ey  do St. f a l a . s , a 
Ztamtąd do G a v e  d ' 01eron , ifad którą  
rzeką  ( G a v e  ) z n a y d o w a ł y  się d. 1.5 woy-  
ska Angielskie.  Lord  W ellington ud i ł  się 
na  lewe skrzydło  swuiego w o y s k a ,  i do­
m yś la ć  się n a l e ż y ,  iz d 23 r o z p o i z ą ł  
dz ia łania  nad rzeką  Adour.  Ten że  Lord  
p r z y  rozpoznawaniu  z Jenerałem H111 wy-  
Mawiony b y ł  na wielkie niebezpieczeń- 
R w o ;  kula d z . a ł o w a  upadła o iedną Ro­
pę  od mego i zabi ła  konia pod Jenerałem 
H.L1.

LiR z St. Jean de L u z , g ł o w n e y  k w a ­

tery Lor da  Wel l ington,  pod d. 20 Lutęgo 
w y r a ż a  :

Pogoda ieli od 11 o dni tak p i ękn a,  
i a k i e y  ty l k o  żądać  można.  Dio gi  zupeł  

nie w y s c h ły .  W c z o r a y  posz ły  odw odo we  
i8to funtowe dz i a ła  i b r y g a d a  Kongrew-  

skich rac na gościniec ku B a i o n n i e ; maią  
one zas łaniać w o y s k o ,  które zarzucać bę­
dzie mofł na Adourze.  Łodzie iuz tam z 
poHow ,St.  Jean i Socoa z p r o w a d z o n o ,
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zwo-  t y l k o  i s z c z ę  forsztow brakowało .  Moft  

mieć będzie 800 łokci  długości  i z robiona 
będzie t a m a , a b y  go OyRrość w o d y  n.e- 
ze rwała .

W c z o r a y  mów i łe m  z c z ło w i e k i e m ,  
k t ó r y  właśnie z f i a i o m y  pr zy i e . h a ł .  Z a ­
pewnia  o n ,  iż lud ż y c z y ł b y  się poddać,  
ale cy tade la  l irychuie ca ie  mia *o. D r o ­
gi , prowadzące % B a io ń oy  w e m ą t r z  Fran- 
cy i  są na 20 mil Francuzkich  o b w a r o w a ­
ne. Chorągiew Bourbooow b ę d t i e ,  iafc 
zap ew n i a ła ,  w k r ó tc e  w Pau (mieys cu  u- 
rodzenia Królewicza  Sz we dzk ie go )  wy* 
wieszooa.  Lor d  Wellington z nadesłanych  
Subte m ed aw oo pieuiędzy za ch o w a ł  135 
000 f. szt. dla w y  nagrodzenia zapewne 
t y c h ,  którzy  do nas przeydą.

Szwedzki  poseł  przy  naszrm dworze 
o ś w i a d c z y ł ,  iz odezwa do Francuzów pod 
imieniem Królewicza  a z w e d m i e bo z Ha* 
noweiu  pod d. 6 Lutego w y d a n a ,  ieft 

zmyślona.

Z  Ifitto ry a  d. 13 Lutego.
Z a s z ł a  tu hrwa-ra w a l k a ,  którey nie 

wfdziemy ieszczp końca.  W c z o r a y  sza ga­
zeta  nasza zg łos i ła  traktat  pokoiu mię- 
dzy  Ferdynandem VII. i Bonapai tem.  T e ­
goż dnia około  południa weszło de mia- 
Ra ki lkanaście w o z o w  nale żąc yc h  do zna­

ko mitych  H is zp a n ó w ,  którzy zprzy i a l i  
Hronie Francuza  ey i z paszportami  Kr ó ­
la  F er dyn an da  rzeczy  swoie do domow 
odsełaią.  T o  rozgniewało  tak ba rdzo  
m i e s z k a ń c ó w ,  iż na. te w o z y  uderzyl i.  
W padli  oprocz tego do domow , które mieli  
za  zprzyia iące  F ra n cu zo m ,  porozbiial i  

w s z y R k o ,  i za l edwo si łą w o y s k o w ą  po* 

h a m o w a o em i  b y d ź  mogli,
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Z Berlina d. 23 Marca.
Udz ie lam y publ iczności  przywiez iona  

dziś rano przez  p r z y b y ł e g o  gońcem do 
tutey izcgo  Wie lk orz ąd stw a  Rotmistrza  Je­

na  urzędowe doniesienie o  bi twie pod L a ­
on.

Roppnrt tU J . O. Feldmarszałka Xeia 
Schu/arzśtibtrga.

Z  Laon d. t o  M arca.
Z a  a z  po  od ej ś c i u  oftatniego moiego 

rapportu  pod d 3 M a r c a  a Soissons,  'przer­
w a ł  n ieprzy jac ie l  przez za ięcie d. 4 o 
godzinie 3 zrana Re im su ,  m o y  z w i ą z e k  
z  Jenerałem Hrabią  St. PrieLt i woyski«m 
' W .  Xiązęci  Mci  Dn ia  5 t rzyma łem  Sois- 
aon 9tym i 10 tym  korpusem osadzo­
n y  i mi ano wa łe m  Jenerała porucznika Ru- 
dz iewioza  rządcą  tego miafta.  W o j s k o  
ftało w  polu za rzeką Ai .ne .  D.  6 ude­
r z y ł  nieprzyiaciel  na Soi fsoss  i u s i ł o w a ł  
nam  pod zas łoną  l i c z n e j  a r t y l e r j i  zagar­
nąć- przedmieścia.  Przez waleczność wo y-  
s k a i  św iat  e rozporządzenia Jen. Rudziewi-  
c z a  zof f a ły  iednak ws zyf ts ie  n starcia od­
p a r t e ,  t a k ,  vś do n o cy  nie u zy sk a ł  nie­
przy i ac ie l  ani  Ltopy ziemi .  Ponieś l i śmy

ftratę do 1000 ludzi  w  z a b i t y c h  i r an i o ­
nych.  P o  południu dnia tego o p a n o w a ł  
nieprzyiaciel  b y ł  p r ze p ra w y  pod  Beri  • au< 
B a c  i w o y sk a  swoie do Co rb en y  posu­

nął.  Jenerał  Winzengerode  poftawi ł  prze­
c iw niemu w  Ci annes  d y w i z / ą ,  a  w o y  
sko tak b y ł o  rozftawionę,  iż na wzgórzach 
miedzy  1* An ge -ga rd .r n  i Crannes oprzyć  
się m ogł o  n ieprzyjacie lowi  lub przez 
Crannes zaczepnie  dzia łać-  D.  6 ok oł o  
połt  dnia przeciągnęły nieprzyjacielskie ko ­
lumny przez Beri. Ja kaza łem w o j s k u  
po wzgórzach ku Crannes pof t ąp ić , a że­

by  przez to mieysce doltać się mogło  na 
równiny  L ecz  Napoleon uprzedzi ł  mnie 
z swuiemi  g w a r d y a m i  do Crannes,  i osa­
dz i ł  laski  i drogi,  tak i i ? z d a w a ł a  mi się 
trudną p rzeprawa.  P łas z cz yz na  b y ł a  za  

wa zk ą  do rozwinięc ia  80,000 w o y - k a ,  a  
doniesienie,  ze iedna nieprzyjacielska ko­
lumna przez Corbeny  ku L a o n  poftąpiła,  
skłon ł c  mnie d. 6 o godzinie 7 w  w i e ­
czór do nakazania Jenerałowi  W.nzenge- 
rode do t dania się natychmiaf t  z 10,000 
j azd v  i konną ar ty lery ą  w  l e w ą ,  dla u- 
przędzenia nieprzy jac ie la  drogą  przez Che-



w r i w r  do L a o n  ł dzia łania  t a  r a z  zaczep­
nie. Jenerała Bi i lowa  posła łem dla  osa­
dzenia p ł asz cz yzn y  pod Laon i zapewnie­
nia  sobie t y m  sposobem związku  z Ni­
derlandami .  Na  wiadomo- .  , źe j ene ra ł  
B u l ó w  osadz ił  Laon , k ierowałem kor-  
pu -a m i  Jorka ,  Kle iła i Langerona ku 

,Fethieux dla w  sparcia  a t l a su  Jenera­
ł a  Winzengerode Korpus W iuzmgerode 
i l a ł  na p łaszczyźnie  Crannes.  Korpus Sa  
keua liano wi ł  iego od w od. Ra ch o wa łe m,  
j ż  jazda  pod Jenerałem 'Wiozingerode 
nadciągnąć może przed świ tem pod i e- 
t h ie ux ,  i że piechota nadeydz .e  na czas 
dla wsparc ia  go. L ec z  nieftety ca łe  to 
poruszenie nie udało się. Jenerał  . W in ­
zengerode znalaz ł  trudność w przeprawie 
p od  Cet te  i w s t r z y m a ł  przez to idące 
t a  nim korpusy,  l enerał  Kleili  p r z e z w y ­

c i ę ż y ł  wszyi tkie przeszkody,  i choc iaż  10 
g j u z i n am  poźniey  w y s z e d ł , nadciągnął  

pto południu przed Jenerałem W  nzengerode 
pod Fethieux.  T y m c z a s e m  Napoleon ude­
r z y ł  c a ł ą  si łą na Korpus Winzergero-  
de. Jenerał  Saken,  k t ór y  p r a w y m  s k r z y ­
d łem  d o w o d z i ł ,  ca fną ł  s ię ,  stosownie *** 
i n f l r u k c r i .  z  w o ln a  z  iednego na drugi 
w z g ó r e k ,  w y R a w i w s z y  przec iw nieprzy-  
iac ie lowi  c.ęzkie swoie bacterye.  N i e p n y  ia- 

ciel  d o k ł a d a ł  wszyf tk ich  s i ł ,  d la  okrą­
żenia Jenerała S a t e n a  i szkodzenia mu 
prze w yż sz a j ą cą  sw o i ą  jazdą.  Po ty cz ka  
u k o ń c z y ł a  się ze z m i e r z c h e m ; lecz nie 
o d a ł o  się n ie pr zy iac ie lowi  ani iednego 
d z i a ł a , wozu lub jeńca zabrać.  Strata 
p a s z a  nie b y ł a  m a ł a ,  osobl iwie  w w y z-  
azych  off i cerach;  z  tern wszy Rkie m i nie­
przy jac ie lsk ich  w y ż s z y c h  off i cerow nie 

m ał o  z boiu u b y ł o  , iak  n. p. M ar sz a łe k  
f t f r k t o i , Jen. Gro uc by ,  E#ccl<nan , i  t, d.

W y t r w a ł o ś ć  R o f s y y k l i e y  ar ty tyryi  5 j a*2 
d y  czyni  ten dzień nay św ietn ie j  szynt W 
rocznikach  . -voynj.  C o fn ą ł  się Jenerał  
Saken do f tancwiska pod L a o n ,  w któ- 
rem poitanowi łem pr zy iąć  bnwę.  Sois- 
sons ogołocone z ż y  w n o s c i , musia ł  Jene­
ra ł  Rudziewicw. opuścić.  D.  fi całe w o y ­
sko b y ł o j z i  L aon  połączone:  korpus b a ­
l o w o  t rz y m a ł  osadzone mialto i p ł a s zc zy ­
znę i korpus y  L a n g e r o n a , Sakena  i W i n ­
zengerode itały po pr aw ey ,  Jorka i Klei- 
tła po k w e y  Bronie miafta.  N i e p rz y ­
jaciel  poda pił  wieczorem gościńcem od 
Soissons naprzód  i odparł  przednią naszą 
flraż do Chiny .  D. 9 z rana pod czas 
grubey mgły  , k tóra  wszelki  w. dok  odey-~ 
m o w - ł a ,  odparła n ieprzyjacielska  pietho 
i a nasze ttraie i za ię ł a  wsie S e m u iy  i 
Ai Jon. G u j  o godzinie u t e y  mgła opa­

d ł a ,  rozkaza łem korpusowi  W i nz en g er o ­
de dzi i łać  zaczepnie ;  p o w y żs ze  wioski  
odzyskane  i nieprzyjaciel  zof la ł  a i  do 
Laspicourt  odparty.  O  godzenie 3 donie­
siono mi,  i i  nieprzyjaciel  p o m y k a  się tuk- 
że mocnemi kolumnami  gościn .em od Reim- 
su. W idz ac po tyczkę  na prawem mo­
im sk rzy d le ,  musiałem spodziewać  się 
g ło v  tfego attaku na lewem. N a k a z a ł e m  
zatem korpusom Sakena  i Langerona  po- 
Hąpić w lewą  w  o d w r d  korpusom Jorka  
i K lei f ta,  i r o z k az a łe m  Jenerałowi  J o r ­
k o w i ,  iak  t y l ko  ten o d w o d  nadciągnie,  
a żeb y  za r az  na  nieprzyiaciela uderzył .  
Z a p a d a ł a  wła śn ie  noc,  gdy  te korpusy n a ­
desz ły  , i Jenerał  Jork wyftąpi ł  w  t e y  
sa m ey  chwi l i  przeciw n ie p rzy ia c i e l ow i ,  

g d y  on kolumnami  piechoty na mego nacie­
rał .  Nies po dziewa ny  ten at tak i szczę­
ś l i w e  natarcie ja z d y  p r z e w a i y ł y  w  krót- 

ca b i t w ę  na  naszą  korzyść  i w p r a w i ł y



• l e p i e j . a t i e ł a <r zopenyy nieład.  Jenerał  
Jork popierał  swoi* korzyśc i  a i  do godzi­
n y  9 w wieczór.

Nie mogę ieszeze wiedzieć  wszyf lk ich 
korzyśc i  dnia tego ;  a le  około  50 dz ia ł*  

inao£‘ veo w o z o w  a m m u a i c y y n y c h  i jzń 
c o w  z n a y d o w a ł e  »if do godz in y  n t e y  
w c z o r a j  w  wi eczór  w ręku naszych.

Z  Laon d  11 Marca. 
W c z o r a y  d. 10 M a r c a  uderzy ł  nie­

pr zy jac ie l  na  p i a w e  nasze sk rz yd ł o  i  śro- 
ćek pod Jenerałami  W iniengerode i Bii- 
Iow ; k o r z j f l a ł o n  z poprzerzynanego  , a d l a  
niego dogodnego położenia m i e j s c o w e g o ,  
ranuduiaiaw aż  do wieczora dz ia łami i 
Brze lcami  nasz pr zo d e k ,  a pot.-m uderzył  
ieszeze raz na L a o n ,  lecz o dp ar ty  zoHał.  
Z a p e w n e  d o w o d z i ł  sam Napoleon lewem 
s k r/y dł em  i przez te uderzenia chciał  ra­
t o w a ć  korpus Marmonta  od zupełnego zni­

szczenia.  Korpus ten ścigany ty lno  b y ł  
do Beri • au - Rac ; dotąd pr zy pr ow adz ono  
45 dział  i znarzoą l iczbą w o zo w  procho 
w y  cii. Nieprty tactel lubo o> wczoraysze*  
go wieczora C z j m ł  wszelkie  pr/ygetowa*  
r i a  dc zaczepnego d z i a ł a n i a ,  c o fn ą ł  się 
iednak d z i s i e j s z e j  nocy przez Chav*gnoD, 

L e k k i m  w o y s k o m  ka za ł em  go ścigać.
(Pod. )  Bluther.

2 D artrechtu d. 12 M arca, 
Dz i s i e y sz a  gazeta nasza  z a w i e r a  pod 

J.  10 b, m z Bosenthal ,  co naRępuie .
W e  wtorek ok oł o  godziny  i o #przed 

południem w y s z ł o  ztąd i z okol ic  około  
3000 w o y s k a  z drabma mi  i innemi do 
szturmu po-trzebami.Przeznaczenie ego b y ł o  
taiemnicą ; a le  p ó ź n ie j  dowiedz ie l i śmy się, 
iz poszło przeciw Bergen o pz o m ,  i dobrze 
u ł o ż o n y ,  ale źle w y p a d ł y  przec iw te y  
twierdzy  p r zy pu śc i ł y  attak.  O k o ł o  11 go*

V  3*3 V
dżiny  w nocy  1000 ludzi  z b l i ż y ł o  się w  
n a y w i ę k s z e y  cichości  do  t w i e r d z y ,  prze­
b y ł o  iak zdaie  się szańce i w a ł ,  i doiła-  
ło  się do miaPa.  T y m c z a s e m  reszta w o y ­
ska  p r z y b y ła  przed b r a m ę,  i z a d aw sz y  ią 
o tw a r t ą ,  ro z u m i a ła ,  iż  spokojnie  w n i y ś d i  
może do miafta. Zte m  wszyf lk iem nieprzy­
jac ie l ,  k tóry  zapewne miał  t yc h  sa m y ch  
s z pi eg ów ,  których  Angl icy  u ż y l i » z d a w a ł  
się b y d ź  o w s z j f l k i u i  u w i a d o m io n y ,  t rz y ­
m ał  s i ły  swoie w gotowości  roz ło żon e ,  u- 
derzył  prz^magaiącą si łą na p r ze b ył y ch  
przez w a ł  A n g l i k ó w ,  a na wesz ł yc h  bra­

m ą ,  kazar z za pa l i s ad o wa ny ch  ulic potęż­
nie z dzia ł  rgnia  daw ać. W a l c z o n o  przez 
czas nieiaki  z wściekłością  w m i e ś c i e ,  ale 
nie zrowne>r<i s i fatn i , poczcm tak przez 
w a ł  p r z y b y l i ,  iako też weszli  bramą A n ­
g l i c y ,  musieli  się z znaczną  U a la w  zabi ­
tych , ranionych  i jeńcach c o f n ą ć ,  k tóra  

iak m ow ia  , do 150o ieP ludzi w y n o s i ; ieden 
Jenerał  poległ ,  drugż i wielu ieft pułko­
wn ików ranionych.

Rozm aite wiadomo fci,
Z Chaumont  donoszą pod d. 14 M a r ­

ca , i ż  kongress w Chati l lon ciągnie się 
d a l e y ,  i nadzieia pokoiu wzra l ła.

Przez  prywatne  l i f t y , które d. 21 b. 
m. do  Berl ina oadesz ły  , a d, 13 z Chau- 
mont  b y ł y  pisane ,  dowiaduieroy  s i ę ,  iz  
oba  Cesarze zabierali  się do opuszczenia 
tego m iada  i pomknirnia się za  Fe ld m a r­
sza łk iem Xciem Sc hwa rzenberg iem, któijr 
d 11 mia ł  i u i  g łó w n ą  swoią Kwaterę w  
Br a y  nad Sekwaną.  Król  Jmć Pruski  u- 
da ł  się na k i lka  dni p e r w e y  z częścią 
gw a rd y i  do C h a l o n s ,  a ż e b y  w przypadku 
potrzeby  w s p a i ł  FelJurarszałka Bli ichera 
tąż g w a rd y ą .  P r z y  o de jś c i u  gońca  d. 13 
ran a , k tór y  p o w y ż s z o  lifty p r zy w i ó z ł  o-
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dobrano w  Chaumont urzędową w iado- nądn ia  poprzedzaiąceijo flratę, uderzy łd .  1®
mość  o  wie l k im zw y c ię s t w i e  Fe l dm ar  i 11 na  korpus B a l o w a  i  miafto L e o a
szarka  Bl i ichera d, 9, co powszec hn ą  spra- W s z y R k i e  wsie 1l a  około  f tały  w  p łomie
toiło radość.  niach.  Szturm przec iw Laon ódpa rty  zo-

Po  bi twie d. 9 Mar ca  , w  której* M a r  ftał przez w y t r w a ł o ś ć  i męztwo w o y s k a
szatek M a r m o n t ,  zupełnie  pobi ty  z o f ł a ł ,  naszego.  D.  13 odft ,pił  Napo leon  swoie* 
4 j  dział  i 6000 je ńców u t r a c i ł , u d e r z y ł  go przedsięwzięcia i co fnął  się. W o y s k a

sam N a p o l e o n , o deb rawszy  zapew ne z po- Bl i ichera ściga go w kierunku Soissons i  
ł ud ni o w ey  Arony niepomyślne (*ou.csie Rt imsu.
n i a , i chcąc  poniekąt naprawić  ponieś.o-

D O N i E S I E N I A .
K o m o r a A  T r y b u n a łu  Handlowego De pt ow  Krak.  i R a d o m s k i e g o , u w ia do m ią  ni* 

n i e y - z y m  publ iczność,  iż dnia 7go b. rń. i r. o godzinie 11 tey z  rana w  domu Nr. 98 pr zy  
ulicy G . n J z k . e y  na p ierwszym piętrze , tu w  zamieszkauiu  Komornika  nafiąpi publi­
czna l i c y t a c y a  czterech nitek p e r e ł ,  w  części  ory  t o t a l n y c h ,  ,|w części  K alk uC ki ch; ta ­
k o w e  przez t rzy naftępne dnie p o p r z e d z a ą c t  sprzedaż ,  w  zamieszkaniu Ko mo rn ik a ,
k o i r l a o  ««ln J '   '   i>______     1   . . u _tL  ulll każdego  czasu oglądać można.  ł T z y c z y m  sprzedane t a k i e  zoi taną ci lka sztuk koronek 
przednich,  . cbuften t y f t y k o w y c h .  W Kr ak o wi e  d. 1 Kwietnia  1814.

3fan Kanty Fachinttty  , Komornik T. H. D . K. t R.
G d y  przez ugodę W y ro ki em  T r y b u n a łu  C y w .  Krakowskiego-z dnia 7 Grudnia  1813 

r. z a t w i e . d - o o ą  wierzyc ie le  Karo l  i R o za l ia  Dł u sc y  , prowizye . d .  kapi ta łu  46000 zip,  
od d. 23 Czerwca  1809 w kwocie  4492 złp.  w  monecie srebrney P iu s ki ey  kurant za le ­
g ł e ,  szcza^ólniey ua dobrach wsi Gr usz ow ie  w Powiec ie  Hebdowskim tukcessorow 
S t r y k o w s k i c h  maią zapewnione ,  i dziedzice te rże  wsi aż do zasposoienia  pr ow izy i ,  
p r o w e n t o r  t y c h  o b o w ią t a l i  się rie obci j ż*c  ani d z i e r ża w i ć ,  przeto wspommeni W i e ­

rzyc ie le  oFtrzegaią , i i  chcący  od 24 C z e r w c a  r. b. 18> 4 wieś rzeczoną  wziąść w dzier­
ż a w ę ,  nauears / ' t a o  p o w y ż s z ą  i lość prowizyi  do rąk wierzyc iel i  Dłuskich  z ł o ż y ć  p o ­
w in ie n,  toaczey  d z i e r ż a w i ą . /  sam sobie przypisze gdy  dnchodow żadnyuli  pobierać  
m e będzie ,  lecz tych na za spoi  oien.e pi o wiz y  iaL w y ż e y  ^493 złp.  w  mo*<cie srebrney  
grubey  uftąpić będzie musiał .

Komornik Tr yb un a łu  Handlowego De ptoiy  Krak.  i Radomskiego ,  u w i a d o m i » pu­
bl iczność ,  iż dnia 7 Kwietnia r b. o g o d z m .e  ętey t r a n a  w domu Ni 98 w ulicy Grodz- 
k i ey  na p ierwszym piętrze ,  to ieR w  zamieszkaniu K o m o r n . k a ,  nafłąpi publ iczna l icy-  
t z c y a  ro żn y ch  koszto wn ośc i , iako to :  łancuzka  z ł o t e g o ,  medala z ło tego ,  sz lufy  zło- 
t e y  r u b n a m i  n a s a d z a n e / ,  z smelcem niebieskim,  Kulczyków z rubinam. i dyamentami ,  
p ierściokow ta k i ch i e ,  kanak 1 perłami n as ad zan eg o,  tabakierek sr ebr nyc h,  t a c ,  & c .  
w y m i e n i a n e  p rze d m io ty ,  przez t rzy  nal lępae dnie poprzedzające l i c y t a c y a .  zgodnie z 
J rt. 621 Jod. Pod. jąd.  Chęć  kupna  maiatcy  w mieyscu gdzie nafiąpi sprzedaż w  ka ż­
d y m  cz as i e  oglądać mogą. W  Krako wie  d. 27 Marca  1814.

y . K. Fachinttty Kutn T. H. D . K. i R.
Nizey  podpisany  Pisarz  A k t o w y  Óeptu K-afc. w Krakowie  w domu Nr. 84 przy  

• l i c y  Grodzkiey  kaucel laryą  sw o i ą  u tr z y r o n i ą c y , nin ieyszym do publ icznry podaie  
w ia d o m o ś c i ,  iż  z mocy rezolucyi  W y s .  T r y b u n a ł u  C y w .  [. i.nll Deptu  Kra* ,  dnia 29 
Stycznia  r .b .  do .L. 12 za  >adłey , dom pod Nr. 8/ę na Kaźmierzu  pr zy  K rak ow ie  Ro* 
i ą c y  po ś. p. Sebaf tyaaie  R uśniakiewiczu po zo Ru ły ,  a na małoletnich po tym re  spadły ,  
dn.a 4 M a i a  r. b. w kanct l laryi  Notaryusea iako  terminie Hanowczvm o god. 9 z r a ­
na  wlęce y  da ąeemu za g ot o we  pieniądze sprzedany  i nowemu n a b y w c y  pray s.ądzony 
z o L an ie ;  m ai ą cy  cheć takowego n a b y e i s  winien będzie wadium 2.32 z ł . no l .  iako  lotą 
część  srebrną kurant monetą szacunku przed rozpoczęc iem się l i cy t ac y i  z ł o ż y ć ;  zas 

w a r u o s a c h  w  każity n czas ie  w  kanee lłaryi  Notaryusza  n i i ev  podpisanego w.ado -  
zn o ić  daftateczną powz iąśe  będz ie  można.  Dan w  1 raków e d. 20 Mar ca  i 8 i4-

J*dtz$y Masiowtc*, Pitwz siktou/y Dtp. Krak.


